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Franco odsyła ochotników wioskigh | Palestyn 


. „którzy... łamali od 18 miesięcy nieinterwencję 


Agencja Stefani donosi z Sala- 
manki: | 

Generał Franco przygotowuje 
rtatychmiastową repatriację legio- 
nistów włoskich, którzy mają za 
sobą więcej, niż 18 miesięcy nie- 
przerwanej służby w Hiszpanii. 
„Narodowa* Hiszpania, wykony- 
wiując w ten sposób zasadniczy 
akt wycofania ochotników, przy- 
czymia się skulecznie do przywró- 
cęnia: międzynarodowego zaufa- 
nia, dając ponadto zadośćuczynie- 


nie czynnikom iondyńskiego ko- 
mitetu dla nieinterweneji. (PAT). 


Wiadomość o repatriacji legio- 
nistów włoskich przez gen. Fran- 
co wywołała w Rzymie wiele ko- 
mentarzy. Zwraca się uwagę, że 
przed niedawnym czasem Rząd 
barceloński premiera  Negrina 
pod wpływem sfer angielskich o- 
świadczył w Genewie podczas 
sesji zgromadzenia Ligi Narodów, 
że postanowi. wycofać wszystkich 
ochotników zagranicznych z obo- 
zu rządowego. 


'Zajęcie Frysztatu 


przez wojska polskie 


CIESZYN (PAT). — W sobotę 
wojska polskie zajęły zgodnie z 
planem część pow. frysztackiego 
z.Frysztatem 1 znaną miejscowość 
kuracyjną niezwykle bogatą w 
żtódła jodowe Darkowem, 

* Most pod Darkowem został na- 
zwany imieniem Marszałka- Józe- 
ta Piłsudskiego. 

"W chwili wkraczania pierw- 
szych oddziałów polskich na ten 
most umieszczony był na nim od- 
powiedni napis. We wszystkich 
osadach położonych na zajętym 
w tym dniu obszarze miejscowa 
ludność obrzucała  wkraczające 
wojska kwiatami. 
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Miasteczka Frysztat udekorowało 
się uroczyście na przyjęcie wkracza 
jącego wojska polskiego. Całe mia- 
steczko tonęło w polskich barwach 
państwowych. 

‘Na wieży ratuszowej ustawiono 
wspaniałego Orła Białego. 

Od rana panowało na mieście 
wielkie ozywienie. Młodzież szkolna, 
harcerze, sokoli, górnicy, weterani 
— wszystko Śpieszyło na rynek przy 
witać wkraczające wojska polskie. 

„Stowarzyszenia i związki utworzy 
ły szpaler po obu stronach szosy, 
prowadzącej przez rynek. Ża nimi 
ustawiły się liczne rzesze publiczno- 
ści'z Frysztatn i okolicy. 

Około godz. 10-tej rano przez ry- 
nek przejechały czołgi rozpoóznaw- 
cze, plutony cyklistów, zmotoryzo- 
wane oddziały saperów, zmotoryzo- 


wane oddziały faczności, a następnie 
zmotoryzowane oddziały artylerii 
przeciwlotniczej, 

Tłumy obrzucały przejedżających 
żołnierzy kwiatami i witały okrzy- 
kami. 

Po godz. 9-iej na rynek Frysztatu 
przybył wojewoda śląski dr. Grażyń 
ski. 

Wkrótce potem przybył na rynek 
gen. Bortnowski ze sztabem. Pu- 
blicznoś zgotowała gen. Bortnow- 
skiemu serdeczną owację. 

Gen. Bortnowski wygłosił przemó 
wienie, które zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje Polska“, 

Krótkie przemówienie gen. - Bort- 
nowskiego zebrani przyjęli burzą 
okrzyków. Generała obsypano kwia 
tami, a tlumy wznosiły okrzyki: 
„Niech żyje gen. Bortnowski! Niech 
żyje armia polska!*, poczem orkie- 
stra odegrała hymn narodowy, 
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Ukazało się rozporządzenie de- 
legata woj. śląskiego przy samo- 
dzielnej grupie operacyjnej Śląsk, 
wicewojewody Malhomme'a, na 
podstawie którego językiem urzę- 
dowym wszelkich władz i instytu- 
cyj prawno - publicznych na Ślą- 
sku Zaolzańskim jest wyłącznie 
język polski. Poza tym nazwy ulic, 
placów, parków i t. d., jak rów- 
nież firm i przedsiębiorstw bez 
względu na ich charakter posia- 
dać winny brzmienie wyłacznie 
polskie. Zarządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 10 października br. 


Walka miedzy katolikami 


w piątek wieczorem odbyła się 
w „Wiedniu duża manifestacja mło 
dzieży katolickiej, podczas której 
kardynał Innitzer wygiosii w kate 
drze św. Szczepana kazanie. W 
przemówieniu swym kardynał po 
ruszył Sprawę ograniczeń stoso- 
wanych prze władze wobec orga. 
nizacyj katolickich i wezwał mio- 
dzież do „noszenia wiary katolic- 
kiej nie tylko w sercu, lecz także 
demonstrowania jej nazewnątrz*. 
Po tej manifestacji doszło na pla- 
cu. św. „Stefana do starcia między 


młodzieżą katolicką i hitlerowską. 
Zajście zlikwidowała policja. 

W sobotę wieczorem miodzież 
hitlerowska wybiła  kamieriami 
szyby w pałacu kard. Innitzera, 
grupa młodzieży hitlerowskiej 
wtargnęła de wnętrza pałacu i wy 
rzuciła na ulicę część mebli, które 
podpalono. Policja zamknęła do- 
stęp do pałacu. 

Również w kamienicy na placu 
św. Szczepana, gdzie znajdują się 
mieszkania duchownych, wybite 
szyby. 


Decyzję gen. Franco wiążą tu 
ponadto z ostatnimi rozmowami 
włosko - angielskimi, mającymi 
na celu wprowadzenie w życie u- 
kładów włosko - angielskich z dn. 
16 kwietnia r. b. 


Minister spraw zagranicznych kró 
lestwa Iraku Tewlik Suwaidi Bey 
po tygodniowym pobycie w Londy- 
nie, w czasie którego odbył narady 
z ministrem spraw zagranicznych, 
lordem Halifaxem i ministrem koło. 
nii Malecoimem Mac Donaldem opu- 
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ścił stolicę Anglii, udając się do kra 
ju. Minister Tewlik Suwaidi Bey 
powróci do Londynu po opublikowa 
niu sprawozdania angielskiej komi- 
sji ankietowej w Palestynie o zamie 
rzenym podziale kraju, 


Dziennik wieczorny „Star“ dono- 


(yromadzenie robotnicze W stolicy 


wita braci z za Olzy 


„Klasa pracująca Warszawy wi 
ta radośnie i serdecznie prastarą 


ziemię śląską, powracającą do 
Polski. 
Jesteśmy zadowoleni, że wy- 


padki ostatnich tygodni nie dopro 
wadziły. do wojny, chcemy mieć z 
Czechosłowacją jaknajiepsze sto- 
sunki sąsiedzkie, nie chcemy żeby 
Czechosłowacja padła, żeby stała 
się łupem zaborczoścj niemieckiej 
— lupem hitleryzmuś. s,” 

Tymi słowy zakończył prezes 
CKW. tow. Arciszewski zagajenie 
olbrzymiego zebrania zorganizo- 
wanego przez TUR. w sali. teatru 
„Wielkiej Rewii“ pod hasłem: Pra- 
stara ziemia śląska łączy się z Pól 
ską. 

W przemówieniu swoim przypo 
mniał tow. Arciszewski cały o- 
grom pracy socjalistów polskich 
w sprawie Śląska Zaolzańskiego. 
W. zastępstwie tow. Kotarby, któ- 
ry nie mógł przybyć. do Warsza- 
wy przemawiał tow. Mecner, re- 
daktor „Robotnika Polskiego“: 

„Historia walk Śląska dowiodła 
niezbicie, że lud nasz jest najbar- 
dziej oddany Polsce i najwierniej 
szy ideałom Demokracji i Socjali- 
zmu. Na nim spoczywał cały cię- 
żar walki o polskość i do ostat- 
niej chwili tę rolę swoją spełniał”. 

Tow. Mecner omawia dalej wiel 
ką rolę, jaką w walce robotników 
śląskich odegrały nasze organiza- 
cje „Jesteśmy Polakami szczerymi 
— mówi jesteśmy szczęśliwi, że 
przekazaliśmy naszą ziemię Rze- 
czypospolitej i jesteśmy przygoto 
wani jednocześnie na to, że mo- 
gą nas spotkać niespodzianki, ale 
stajemy do waszej dyspozycji go- 
towi z wami walczyć `i zwycię- 
żać. 

Chcemy pracować dla Polski, 
chcemy, żeby Polska była silna i 
szczęśliwa. Robotnik śląski do- 
wiódł, że umie o Polskę walczyć. 
Ma prawo żądać, żeby nie decy- 


że mu się stać w Polsce żadna 
krzywda. Ma swoje postulaty, do 
tyczące uregułowania kwestii wa- 
luty, zapobieżenia drożyźnie, do- 
stosowania zarobków do jego wa 
runków, zagwarantowania ruchu 
jego kopalń, swobody ruchu kla- 
soweżo i socjalistycznego". 
Przemówienie tow. Mecnera sa- 
H przyjęta dlugo niemilknącymi 6- 
klaskami. 
i Następny mówca tow. dr, Jarosz 
w.,pięknym przemówieniu przed- 
stawia zebranym „wiano, które 
przyniósł Polsce lud śląski“. Przy 
niósł je Polsce, bo wytrwał. I przy 
kład Śląska Zaolzańskiego jeszcze 
raz dowodzi, że najpewniejszym 
gwarantem obrony bytu narodowe 
go są właśnie masy ludowe“ Nikt z 
przeciwników naszych nie zaprze- 
czy, że władzy Rzplitej ziemię sią 
ską oddają nie wyższe sfery społe 
czne zniemiczone i zczechizowane, 
ale właśnie robotnik śląski“, 


Ostatni mówca tow. Kaz. -Pu- 
żak stwierdza, że „sprawa Śląska 
nie jest sprawą skończoną. -Śląski 
Zaolzański łączy się ściśle ze Ślą 
skiem górnym, krwawiącym się 
niesprawiedliwa granicą z .Niem- 
cami hitlerowskimi, które wypo- 
wiedziały polskości i sprawie ro- 
botniczej walkę na śmierć i życie. 
Nie wolno nam zapominać, że po- 
lityka polska osiągnęta sukces dzię 
ki temu, że w ostatniej niemal 
chwili zdobyła się na samodżiel- | 
rość i niezależność od Hitlera, któ 
ty w Monachium zapomniał o Ślą- 
sku Zaolizańskim. Ale pamiętał o 
Polsce lud śląski przez 6 wieków. 
Iz dystansu tych sześciu wieków 
patrzy na nas mit ludu polskiego, 
który pozbawiony iączności z in- 
nymi klasami społeczeństwa zniem 
czonymi |  zczechizowanymi — 
trwał, dobywając węgiel, w któ- 
rym zaklęty był ogień jego wiel- 
kości”. 

„W momencie, 


kiedy robotnik 


dowano o nim bez niego. Nie ino- | śląski oddaje swoją ziemię Rzpli- 


De mobilizacja 
armii Czechosłowacji 


Jako pierwsze zarządzenie w kierunku demobilizacji armii cze- 
chosiowackiej, premier gen. Syrovy nakazał przed kilku dniami 


zwolnienie z szeregów dwóch roczników rezerwy z tym, że dalsze 


decyzje w sprawie demobilizacji 
dowództwo siły zbrojnej. . 


powzięte będą stopniowo przez 


Obecnie ogłoszono, że demobilizacja dwóch roczników została 


ukończona i zapowiedziano, że w najbliższym czasie 


przeprowa. 


dzona zostanie stopniowa <iemobilizacja wszystkich pozostałych w 


szeregach rezerwistów. 


tej „opinijka* polska musi za- 
przestać poklepywania go po ra- 
mieniu. Polska ma wobec niego 
obowiązki — musi mu dać moż- 
ność życia w pełni jego pracy i 
wolności, w pelni praw. Udziele- 
nie tych praw nie może być uza- 
leżnione od nacisku opinii społe- 
cznej”. 

Następnie mówca przechodzi do 
związanych ze'sprawą Śląska za- 
gadnień międzynarodowych, wska 
zująć na zakłamanie polityki mię- 
dzyńarodowej i upadek myśli po- 
litycznej, którego obrazem było 
oświadczenie Anglii, że „o rzeczy 
małe, o sprawy małe, o małe na- 
rody Anglia bić się nie będzie", 
Na tle tego upadku jeszcze pięk- 
niej, jeszcze wspanialej odcina się 
postawa ludu, nad którym mogą 
nawet w pewnych okresach histo- 
rycznych triumfować wszyscy, a 
który trwa niezłomnie i niezłom- 
nie wierzy w chwilę wyzwolenia. 
Tak było właśnie z ludem zaolzan 
skim. I tak jest z każdą walką lu- 
du“. 

Wszystkie przemówienia spot- 
kaio entuzjastyczne przyjęcie ze 
strony zebranych tłumów robotni 
czych. Okrzykami na cześć robot- 
ników Śląska Zaolzańskiego i na 
sześć Socjalizmu zebranie zakonń- 
czono, 
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a arabską monarchią? 


Plany władców Iraku 


si, że projekt podziału Palestyny ma 
bardzo mało szans realizacji, i że 
minister Tewlik Suwaidi Bey wyst- 
nął koncepcję utworzenia jednolite- 
go arabskiego państwa palestyńskie |. 
go. Immigracja żydów do Palestyny © 

byłaby zakazana. Nowe państwo pa 
lestyńskie zawarłoby traktat przy- 
mierza i wiecznej przyjaźni z. Wiel- 
ką Brytanią na wzór traktatu po- 
między Wiciką Brytanią i Irakiem. 
Nowe państwo byłoby  nionarchią. 
Tron Palestyny przypadłby jedne- 
mu z książąt dynastii Haszimidów, 
do której należą król Iraku Ghazi I 
oraz jego stryj Abdullah — emir 
Transjordanii. 


Tymczasem 
płynie krew 


Z Jerozolimy donoszą: W pobli 
żu Nazaretu grupa partyzantów 
arabskich stawiała barykady na 
szosie, co zauważyli członkowie 
załogi przelatującego samolotu 
angielskiego. Otworzyli oni nā- 
tychmiast ogień z karabinów ma- 
szynowych. Trzech Arąbów zosta- 
ło zabitych, a dwóch odniosło cięż 
kie obrażenia. 

W dolinie Jordanu nieznani 
sprawcy uszkodzili rurociąg nafto- 
wy. 

W Jaffie policjant angielski zo- 
stał ciężko zraniony strzałami re- 
wolwerowymi. Sprawców zama- 
chu nie odnaleziono. 

Linia kolejowa Lydda — Jero- 
zolima została poważnie u- 
szkodzona. Powstańcy arabscy 
zdjęli na znacznej przestrzen“ 
szyny. 

Pod Samaria patrol wojskowy 
natknął się na oddział powstań- 
ców. Wywiązała się ostra strzela- 
nina. Jak słychać, 2 Arabów zo» 
stało zabitych, a 8 dostało się do 
niewoli. 


W Kairze odbywa się światowy | wywoła jedynie nienawiść w świe 


kongres arabski dla rozważania 
sytuacji palestyńskiej z udziąieln 
około 2 tys. delegatów z ważniej- 
szych krajów arabskich i posiada- 
jących ludność muzułmańską. M. 
in. ia kotigres przybyli delegaci z 
Palestyny, Iraku, Syrii, Libanu, 
Grecji, Indyj, Maroka, Jugosławii, 


Chin, jemenu, Transjirdanii, Pół- 
nocnej Afryki i Egiptu. Uwagę 
zwracało, że Saudi-Arabia nie 


przysłała delegatów, a stronnictwo 
wafdystów wyraźnie  bojkoiuje 


kongres. Przewodniczącym kon- 
gresu wybrany 

pasza, prezydent egipskiej lzby 
Ustawodawczej. Allouba - -pa- 


sza w przemówieniu powitalnym 
ostro zaatakował Żydów, nazywa 


cie arabskim. Gdy nadejdzie odpo- 
wiednia chwila, Arabowie usuną 
ucisk żydowski. Allouba -pasza 
zwrócił się następnie pod adreseni 
W. Brytanii, żądając, by gabinet 
brytyjski naprawi błędy poprze- 
¿nich administracyj, a zwłaszczu 
krzywdę, wyrządzoną deklaracją 
Balfoura, która sprzeczna była z 
przyrzeczeniami, uczynionymi Ara 
bom. Na zakończenie zwrócii się 
on z apelem do premiera Cham- 
berlaina, by zasotsował wobec A- 
rabów tę samą miarę sprawiedli- 


został Allouba- | wości, jaką zastosował wobec Su- 


detów. 

Przewodniczący Izby Ustawo- 
dawczej Iraku przemawiał mniej 
węicej w tym samym duchu, pod- 


jąc ich „zarazą na cielie arab-| kreślając, że Arabowie nie mogą 


skim', Okupacja żydowska Palesty | 


dużej już czekać na spawiedliwe 


ny na nim ic się nie przyda, gdyż rozwiązanie kwestii palestyńskiej. 


Zamach na belg 


W piątek w Brukseli dokonano 
w późnych godzinach wieczornych 
zamachu rewolwerowego na przy- 
wódcę reksistów Degrella w chwi- 


ijskiego faszystę 


li, w której wysiadał on z samo- 
chodu, udając się'na wiec. Kula 
zraniła jednego z reksistów, De- 
grelle zaś wyszedł cało z zamachu, 
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Upadek myśliendeckiej Japończycy ciągle zwyciężają 


U wagi „Polityki* 


O książce Giertycha „O wyjście! DZY. Dopiero potem nastąpi kon- 


z kryzysu“ pisaliśmy aż w trzech 
obszemaych artykułach, Nie dla- 
tego, że jest to taka ciekawa 
ciążka, bynajmniej Ale dlatego, 
że jest to najnowszy wykład ca- 
łej doktryny endeckiej, skreślony 
piórem jednego z „mlodych“, 

Ostatnia Polityka”, organ mlo- 
do-konserwatystów i młodo-impe 
rialistów, zajęła się książką p. 
Giertycha niezmiemie obszernie — 
na dwóch (przeszło) ogromnych 
sironicach. Pisze g książce z wiel 
ką niechęcią | nawet POGARDĄ... 
Przeważnie cytuje (bez komenia- 
rza) całe ustępy z książki p, Gier 
tycha i dodaje: „Jesteśmy orga- 
nem dla inteligencji, więc nie po- 
trzebujemy dawać komentarzy!“ 

„Polityka“ uważa (siusznie), że 
myśl endecka przeżywa głęboki 
upadek; że „brak jej atrakcyjnego 
ośrodką organizacyjnego“, 

Zestawia główne myśli p. Gier 
tycha (niektóre są dobrze znane 
naszym czytelnikom) i otrzymuje 
następującą treść książki. 

Stosunek do inteligencji. Stosu- 
nek p. Giertycha do inteligencji 
jest pełen wyższości, Stwierdza, 
że INTELIGENCJĄ OPUŚCIŁA 
STRONNICTWO. Ale wina to — 
inteligencji... Inteligencja — po- 
wiada p. Giertych — przerzuciła 
się na stronę naszych wrogów. 
Widocznie ulegla degeneracji. 

Stosunek do ustroju w państwie 
jest zagadkowy. P. Gieriych jest 
naturalnie wrogiem demokracji, 
ale jaki powinien być ustrój w 
państwie — nie mówi. NIE PO- 
WIEM! — Powiada p. Giertych — 
bo dowiedzą się masoni i nam 
przeszkodzą. Niebywałe! 

Stosunek do zdobycia władzy, 
P. Giertych mówi wyraźnie: „My 
chcemy dojść do władzy tak, jak 
Mussolini we Włoszech tub Hitler 
w Niemczech, to znaczy NA STA- 
ŁE* (1) 

Stosunek do dyktatury, P. Gier- 
tych zastrzega się, że jest prze- 
ciwnikiem dyktatury, ale zarazem 
oświadcza, że po zdobyciu wła- 
dzy przez endeków nastąpi OKRES 
NIEKONTROLOWANEJ 


trola ze strony narodu. 


Stosunek do żydów. To sprá- i decj; 


„w tej całej swej charakterystyce 
| książki p. Giertycha i w ogóle en- 
ma bezwarunkowo rację. 


wa dla p. Giertycha najważniej-| Radzimy naszym działaczom za- 
sza, Chce kwestję rozwiązać, jak| poznać się z tą dość niezwykłą 
Izabela Hiszpańska w roku 1492.| książką endeckiego publicys 


Trzeba wszystkich żydów zimusić 
do emigracji. 

Stosunek do Ukraińców. Ukra- 
ińców poprostu politycznie się 
ZASYMILUJE. Zostawi się im ję- 
zyk i folklor. 

Stosunek do spraw spodar: 
czych. O sprawach gospodarczych 
p. Giertych pisze bardzo mało. Po 
prostu piorunuje na etatyzm, stoi 


ty. 
K. Cz. 


Ostatnie wieści z żółtego frontu 


Japońskie sity powietrzne bom- 
bardowały i zniszczyły południo- 
wy odcinek kolei Pekin — Hankau 
przerywając tor w dwóch miej- 
scach, 

Samoloty japońskie, które uda- 
ły się na rekonesans, stwierdzają, 


r Zwycięskie walki wojsk 


republikańskich w Hiszpanii 


WALENCJA. (PAT.). — Lotni- 


na gruncie kapitalizmu. O inter-| ctwo rządowe bombardowało u- 


wencjonaliżmie państwowym, 0 
nowych formach gospodarki p. 
Giertych nic nie wie. 

Megalomania. Jak widzimy, za 
lecenia p. Giertycha są bardzo 
prymitywne, Zato megalomania — 
okropna! Czytajmy np. 

„Endecja.. stała się w dziejach 
Polski czynikiem, który historycz- 
ne nasze losy pchnął na nowe tos 
ry i dokonał w nich pomyślnego 
przewrotu, talc wielkiego, że nie 
wiem, czy da się w ciągu tysiąca 
lat naszego istnienia wskazać dwa 
— trzy mu równe”, 

Albo: 

Str, 46 — „To też jesteśmy je- 
dynym w młodym pokoleniu pol- 
skim, a jednym z nielicznych w 
całym _ Społeczeństwie polskim 
w ogóle, żywiotem, który jest doj- 
remy i meski“. 

Str, 71 — „Bo my właśnie je- 
steśmy Polską”, 

POLSKA — TO MY, ENDE- 
CJA!.. Bardzo ładna formuła... 

„Polityka“ słusznie stwierdza, 
że to wszystko razem budzi popro 
stu awersję (wstręt). 

Ale co ciekawe: u p. Giertycha 
widzimy zdecydowany  „kom- 
pleks niższości“. O Polakach pisze 
bardzo żle, „Polityka oświadcza: 

„.„Megalomania -1 mania monopolu 
na narodowość ł władzę w Polsce 
łączy się u p. Giertycha w sposób 
dziwaczny z kompleksem niższości 
jako Polaka. Twierdzenia tego nie 
będziemy popierać cytatami, albo 
wiem sposób, w jaki p, Giertych 
charakteryzuje na, niejednym miej 
scu Polaków, mógłby z powodze- 
niem rywalizować x najbardziej 
polakożerczymi wystąpieniami". 

To wszystko wystarczy, Z „Po- 


WŁA. | lityka* często polemizujemy, ale 


Wstąp na chwilę — po szczęście 


Szalona terapo codzienności spra- 
wia, że człowiek zaprzepaszcza wśród 
wielu spraw często te najistotniejsze, 
które z gruntu mogłyby rozjaśnić je. 
go całe życie. © ogromnym szczęściu 
decyduje czasami chwila. Dewiza 
„Szukasz szczęścia— Wstąp na chwi 
lẹ“ — którą obrałe. dla swej kolektu- 
dy p. Janina Haładejowa, uzmysła- 
wia aam tę prawdę WaLępujeiny na 
chwilę — a znaleść możemy ogromne 
szczęście. Uroczystość tej chwili po- 
tęguje się gdy Kolektura Loterii Kla- 
sowej, ten przybytek szczęścia, na- 
straja nas odpowiednią estętyką swe 


go wnętrza. Ten moment z pewno- 
ścią spowodował p, Haładejową, do 
tak reprezentacyjnego ujęcia swej no 
wej centrali przy ul. Nowy Świat 47. 
Komfort, nowoczesność, tworzą tu 
harmonijną całość, która doskonale 
oddaje sens takiej placówki, jaką 
jest Kolektura Loterii Klasowej, 

Podziw ogólny, jaki wzbudza no- 
wy lokal, serceczne życzenia dal- 
szych sukcesów, oraz powszechne Za- 
inieresowenie, to najlepsza i najsłusz 
niejsza nagroda dla właścicielki zna- 
nej ogółnie kolektury, p, Janiny Ha. 
ładejowej. 


Hitler w roli humanitarysty 
zamierza łagodzić wojnę 


PAT. donosi z Berlina: 


Jei: siychać, kanclerz Hitler przedstawić ma ma jednej z pierw- 
szych przyszłych konierencji przedstawicieli mocarstw szczegółowy 


plan, przewidujący ograniczenie 


ciężkiej broni, zabronienie stoso- 


wania gazów trujących w wojnie oraz bombardowania miast otwar- 


tych. 


Wiecznotrwały materiał 


Fabryki sukna w Manchesterze 
wypuściły na rynek nowy gatunek 
nadzwyczaj trwałego  maferiału, 
który jak zapewniają producenci 
przetrwać może dziesiątki lat. Ma- 
teriał ten zawiera cieniutkie włó- 
kna metalu, oplecionego przędzą 


Mowy zsszył 


Ukazał się Nr, 28 (131) demokra- 
tyeznej „Łpołi”* pod znakiem najważ 
niejszych zugacnień i zaarzen ostat. 
nich dni. Artykuł wstępny p. t- „Lu- 
dowi zavlzenskiemu' przypomina i 
stwiervdzu, że lud siąski pod satanda- 
rem demokracji walczyli o Polskę 1 
sprawiedliwość apołeczną, chroniąc 
jednocześnie kraj przed germaniza- 
cją. Roman Lang omawia wyczerpu- 
jaco zmaczenie Godesberga i handlu 
narodami na targach monachijskich. 
Władysław Komanowski daje wnikli- 
we studimtni o twórczości Szżempliń- 
skiej, Nałajia Wiśniewska omawia 
nowości książkowe. Ad, Ign. Wolski 
pisze ciekawie o jubileuszu czołowego 


wełnianą lub nawet bawełnianą. 
Metalowe nitki tworzą jakby me- 
talową siatkę, co sprawia, że ma- 
teriał jest dostatecznie porowaty. 
Ubrania z „wiecznotrwałego'” ma- 
teriału są więc nie tylko trwałe a- 
le i higieniczne. 


„pok i" 


pisarza demokracji Uptona Sinclal- 
r'a Nadto w zeszycie anajdujemy 
rozdział z książki sławnej dzienni. 
karki Genowefy Tabouis p. t „Nie 
bezpieczny więzy”, poswięcony histo- 


rii osi Rzym — Berlin. List M. Ja» 
sieńczyka z wierszami Adolfa Nowa- 
czyńskiego jest b. ciekawy i zabawny 
jednocześnie. Rubryka „Z dnia na 
dzień“ przynosi żywe felietony pole- 
miczne p. t.: Ludy przy odbiornikach, 
Nic o nas bez nas, A. T, E.1P. A. T. 
Okrwawiona oświata. Nie z mównicy 
lecz z kazalnicy. Wyjazd W. Witosa, 
Endecja o proporcji sił. Cena 40 gr. 
Adres redakcji i administracji: War- 
szawa, 5. 


biegłej nocy koncentrujące się od- 
działy powstańcze w okolicach Ca 
stellon, Burriana i Viliareal. Sądzą 


raj wieczorem nad drogą Sagunt— 


Walencja, zrzucając ulotki propa- 
gandowe, 


BARCELONA. (PAT.). — Koło 
północy 10 samolotów powstań- 
czych bombardowało gwałtownie 
Barcelonę, Urzędowe obliczenia 
dotychczasowe podają liczbę 10 
zabitych i 4-ch rannych. Z inten- 
sywności jednak bombardowania 
wnosić można, że liczba ofiar jest 
większa, 


BARCELONA. (PAT.). — Ra- 
dio barcelońskie podaje, że na od- 
cinku Ebro na południe od Venta 
de Campesinos wojska rządowe 
poprawiły swe stanowiska. W cza 
sie walki powietrzej, stoczonej z 
około 50 powstańczymi samolota 
mi myśliwskimi, 4 z nich 
strącone. Nieprzyjaciej strącił 1 
samolot rządowy, którego pilot 
zdołał na spadochronie dotrzeć do 


finii rządowych. 


BARCELONA. (PAT.). Pociąg 
pasażerski, jadący do Barcelony, 
bombardowany był w sobotę koło 
godz. 18-ej nie daleko San Vincen 
te de Calders. Jesi podobno oko- 
ło 60 zabitych i 100 rannych. Bom 
bardowania dokonał wodnosamo- 
lot powstańczy. 1 


W podbitej Abisynii 


EZYM (PAT). Urzędowo dono- 
szą, że liczba wojskowych i „czar. 
nych koszul“, zmarłych w Afryce 
Wschodniej od 1 do 30 września rb. 
wynosi 65 osób, w tym 6 zmarłych 
podczas akcyj zwiadowczej i poll- 
cyjnej, dwie naskutek odniesionych 
ran, a 58 z powodu choroby lab w 
służbie. Ogółem straty włoskie w 
Afryce Wschodniej w czasie od 1 
stycznia 1935 do 30 września r. b. 


wynoszą 4.574. Liczba robotników 
włoskich zmarłych na tym obszarze 
od 1 do 30 września r. b. z powodu 
wypadków przy prcy Í chorób sięga 
63-ech, Na ogólną liczbę robotników 
około 42 tysięcy. Ogółem w czasie 
od 1 stycznia 1935 do 30 września 
roku bież. zmarło tam 2113 robotni- 
ków, do czego należy dodać 11 zagi 
nionych i to na ogólną liczbę robot- 
ników 60.000. 


Obrady wielkiej rady faszystowskiej 


RZYM (PAT). Po posiedzeniu 
sobotnim wielkiej rady faszystow 
skiej ogłoszono następujący komu 
nikat: Wielka rada faszystowska 
przed rozpoczęciem swych prac 
przesłała pozdrowienia  legjoni. 
stom, którzy wracać mają z Hisz- 
panii po 18 miesiącach ciężkiej 
kampanii, podczaś której dali nie- 
zliczone dowody cnoty włoskiej 
i potwierdzili poświęceniem i 
krwią decyzię bronienia z bronią 
w ręku i wszędzie sprawy faszyz- 

u 


Minister Spraw Zagranicznych 
złożył następnie trwające dwie go 
dziny obszerne sprawozdanie 0 
wszystkich wydarzeniach między- 


narodowych od marca rb. do dnia 
dzisiejszego, przy czym Mussolini 
podkreślił kilka punktów tego 
sprawozdania. Następnie wielka 
rada faszystowska przyjęła rezolu 
cję treści następującej: Wielka ra 
da faszystowska po wysłuchaniu 
sprawozdania ministra Spraw Za 
granicznych Galeazzo Ciano, wier 
nego wykonawcy polityki zagrani 
cznej faszyzmu, opartej na osi 
włosko - niemieckiej, wyraża swą 
pełną aprobatą dla tej polityki, 
która znalazła najbardziej uroczy 
ste uwieńczenie w interwencji 
Duce w spotkaniu monachijskim 
na płaszczyźnie europejskiej i 
światowej. 


Organizowanie rządu 
autonomicznego Słowaków * 


PRAGA. (PAT.). — Nowomia- 
nowani ministrowie słowaccy, któ 
rzy z wyjątkiem premiera Tiso i 
min, Durczańskiego wyjechali do 
Bratysławy, przystąpili do techni- 
cznego organizowania swych rę- 
sortów, W tutejszych kołach po- 
litycznych podkreślają, że formal- 
no - prawne usankcjonowanie duą 
lizmu państwowej władzy wykó- 
nawczej w Republice czechosło- 
wackiej nastąpi dopiero po odpo- 
wiedniej zmianie konstytucji. Zmia 


na konstytucji przeprowadzona 
być może jednak dopiero po zwo- 
łaniu parlamentu, co ze względu 
na zmianę granic odroczone być 
musi na czas bliżej nieokreślony. 
W najbliższych dniach rozpoczną 
się obrady przedstawicieli stron- 
nictw siowackich oraz rozmowy 
z Rządem centralnym w sprawie 
dalszych szczegółów autonomii zie 
mi słowackiej, zwłaszcza zaś od- 
rębnego organizmu us/awodaw- 
czego. 


Zaby zatrzymały prciąg 


Niedawno w Anglii musiano za 
trzymać pociąg z powodu gąsie- 
nic, które grubą warstwą na prze 
strzeni kilkuset kilometrów pokry 
fy tory kolejowe. Ostatnio znów, 
jak donoszą dzienniki francuskie, 


poważną przeszkodą w komuni- 
kacji kolejowej stały się żaby, 


go na długości około 300 metrów. 
Nieoczękiwama inwazja żab na 
tor kolejowy spowodowała prze- 
szło 5-ciogodzinną przerwę w ru- 
chu. Tyle czasu potrzebowały pia 
zy, które w liczbie kilku tysięcy 
zajęty tor, by przedostać się na 


drugą stronę linii kolejowej, gdzie lednajcie nowych 


które w okolicy Grenoble we Fran | czekało je przytulne bagnisko. 


cji zajęły tor kolejowy, okupując 


iż wojska chińskie, wycofujące się 
z Czengczau, podążają w kierun- 
ku południowo - zachodnim. Mia- 
sto zostało całkowicie opuszczo- 
ne, 

Wojska japońskie przecięły imię 
kolejową Pekin — Hangau pod 
miejscowością Liulin, 20 km. na 
południe od Sinyang. Następstwem 
tego jest otoczenie przez wojska 
japońskie sił chińskich na odcin- 
ku Sinyang. Wojska japońskie po 
suwają się 3-ma drogami w kie- 
runku Sinyang. 

Marynarka japońska, współpra- 
cując z armią lądową, zajęła miej 
scowość Kiczun na północznym 
brzegu rzeki Yangtse, w odlegto- 
ści 15 km. od Tienkaczan. 

Kolumny japońskie, które wal- 


czyły w pobliżu łańcucha górskie- 
go Tapieh, tworzącego granicę po 
między Honanem a Hupeh, już 
przeszły znajdujące się tam rzeki 
t rzeczki i obecnie posuwają się po 
południowych zboczach w kierun- 
ku prowincji Hupeh. (PAT). 


Nie było demarche 
brytyjskiej 


WARSZAWA (PAT). W prasie 
zagranicznej uka się wiado- 
mości o rzekomej demarche bry- 
tyjskiej w Warszawie, wy jaśniają- 
cej i precyzującej stanowisko bry- 
tyjskie w sprawie wspólnej grani- 
cy polsko - węgierskiej. Stanowi- 
sko to według wspomnianych po- 
głosek — miało polegać na tym, 
że żadne żądanie mniejszościowe 
w Czechosłowacji nie otrzyma po- 
parcia Rządu brytyjskiego, o ile 
nie jest oparte na ściśle etnicz- 
nych podstawach. 

W związku z powyższym PAT 
upoważniona jest do stwierdzenia, 
że demarche taka nie miała miej- 
sca i że wspomniana sprawa nie 
była przedmiotem dyskusji mię- 
dzy Rządem polskim i Rządem 
brytyjskim. 


W sprawie okupacji 5-ej strefy 


W godzinach wieczornych w sobotę 
powrócili do Pragi z Borlina dwaj wyż- 
si funkcjonarineze czeskiej ałuiby za- 
graniomej min. Kinzl - Zizerski oras 
stały delegat Rządu czechosłowackiego 
przy Lidze Narodów, min. Heidrich, któ 
rzy niezwłocznie mdali się do ministra 
spr. zagr. Chwalkowskiego celem poim- 
formowania go o wyniku rozmów, jakie 
przeprowadzili w Berilnie w sprawie oku 
pacji terytorium, określonego nazwą S-ej 
strefy. 


Sposób na 


Na bardzo oryginalny sposób 


Rząd czechosłowacki prowadzi roko- 
wania z Rządem Rzeszy celem możliwe» 
go złagodzenia dotkliwych skutków oku- 
pacji znacznej części terytorium oseskie= 
go w myśl decyzji komisji dolimitacyjnej 
w Berlinie. , 

W najbliższych dniach ma udać się de 
Berlina nowomixnowany minister spe. 
zagr. Chwalkowsky, Celem Rządu cros- 
kiego jest mzyskanie, aby nowa gramicz 
państwa pokrywała się e ile możności 
z granicą językową. 


wierzycieli 
Komunikuję uprzejmie, że wszyst 


wpadł pewien urzędnik. Będąc | kie moje zobowiązania zapłacę 


wierzycieli inaczej zaspokoić, jak 
tylko częstymi obietnicami: „że ju- 
tro... że za tydzień... napewno już 
zapłaci...*, wywiesił na drzwiach 
następującą tabliczkę: 

Do moich szanownych wierzy- 
cieli! 


bardzo zadiużonym i nie 2 


najpóżniej do dnia 22 października 
r. b., t j. natychmiast po ukończe- 
niu ciągnienia l.ej klasy 43 loterii, 
gdyż nabyłem los w kolekturzę Wo 
lanowa, cu daje mi najlepszą gwa- 
rancję wygranej“. Napis poskutko- 
wał! Wierzyciele czekają, gdyż wie 
dzą, że Wolanow stale wzbogaca! 


EKO ET TA ZOE TEZ ALO RE CZE A SEEE N AOO a TE E CYC SERE E 


Ku normalizacji stosunków 
angielsko-włoskich 


Londyński korespondent „Gior- 
nale d'italia“, omawiając reakcje 
angielskie na rozwój rozmów wło- 
sko - brytyjskich pisze: 

W Londynie panuje przekona- 
nie, że dnia 1 listopada prennet 
Chamberlain będzie mógł zwrocić 
się do Izby Gmin o ratyfikację u- 


To samo pismo w koresponden- 
cji z Berlina zwraca uwagę, że 
zdaniem dzienników niemieckich 
istnieje coraz większa możliwość, 
iz wielka rada faszystowska bę- 
dzie mogła ustalić podstawy dla 
doniostych decyzyj dotyczących 
stosunków włosko - angielskich, 


kladów wiosko - angielskich z d.| (PAT.). 


16 kwietnia b. r. 


Wzrost bezrobocia 
w Anglii 


Liczba bezrobotnych w Anglii o- w przemyśle maszynowym © 29 


siągnęła we wrześniu 
wzrost o 39 tysięcy osób, tak, że 


dalszy: 


tys. i w budowlanym o 30 tys, 


ogólna liczba bezrobotnych na 3U 
września r. b. wynosiła 1.800.000 
osób. W stosunku do stanu z 30 
września 1937 roku wzrost bezro- 


>-DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. med. MIRON HERMAN 


bócia wynosi 459 tysięcy, WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
W stosunku do sierpnia zwię- SKORNE 
kszyła się przede wszystkim licz- HOZA 54 


ba bezrobomych w przemyśle bu- 
dowianym, a mianowicie o 14 tysię 
cy, dalej w drobnym handlu o 7 
tys, w przemyśle bawełnianym 0 
5 tys. Natomiast spadło bezrobo- 
cie w przemyśle wełnianym (0 10 
tys.) i w górnictwie (o 3.500). 

W porównaniu ze stanem z 30 
września 1937 r, liczba bezrobot- 
nych w przemyśle baweinianym 
wzrosła o 73 tysiące, w przemyśle 
stalowym o 35 tys„ w przemyśle 
węglowym o 34 tys., w przemyśle 
metalowym przetwórczym o 33 tys. 


EEEE TY TIEF DR OTTSEI Z IEEB) | 


do 10 i od 4 — 7 pp. tel. 918-88 
MARIA GUREINKIEL 
kuszerka położn A 


odznaczona przez Profesorów U.J. P, 
POKADY BEZPLATNE 
NIEZAMUŻNYM USTĘPSTWO 


pomoc Koszykowa 20 m 2 


Godziny przyję: 10—1; 4—8 


AKUSZERKA 


M, GARMIZÓWNA. 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZABIEGI, Pomoc lekarska 
porady bezplatne 

rzy pnie FANS, 12-15-70 
I sień II piętro 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Plenarnego Posiedzenia Zarządu Głównego Z.R.5.5. 


Dnia 2 października odbyło się 
Plenarne posiedzenie Zarządu Głó 
wnego ZRSS., przy obeoności 
9-ciu członków Zarządu Główne- 
go oraz 2-ch zaproszonych refe- 
rentów — prasowego ł technika. 

Przeprowadzono szczegółową 
dyskusję nad złożonymi sprawo- 
zdaniami — sekretarza generalne- 
go i technicznego. Z ważniej- 
szych uchwał, powziętych na po- 
siedzeniu, możemy podać nastę- 
pujące: 

1. Następny VII kongres ZRSS. 
postanowiono odbyć w końcu lu- 
tego, lub w początkach marca r. 
1939. Dokładny termin oznaczy 
Egzekutywa. Celem uczczenia po- 
wrotu Śląska Zaolzańskiego do 
Polski, Zarząd Główny powziął je 
dnomyślną uchwaię ażeby kon- 
gres odbył się właśnie w Cieszy- 
nie. Jednocześnie postanowiono 
upoważnić Egzekutywę do poro- 
zumienia się w tej sprawie z orga- 
nizacjami na Śląsku Zaolzańskim. 


Uchwały 


Postanowiono, że wszelkiego 
rodzaju obozy sportowe, organi- 
zowame przez okręgi i kłuby wy- 
magają zezwolenia Główn. Wydz. 
Technicznego. Natomiast obozy 0 
charakterze np. wypoczynkowym, 
wędrownym itp. winny być poda- 
wane tylko do wiadomości Gł. 
Wydz. Techn. 

Nowo powołany Główny Wydz. 
Techn. m. in. sporządzi wykaz 
imprez sportowych, w których bę- 
dą mogli uczestniczyć zawodnicy 
R K. S. Udział w imprezach nie 
objętych spisem, będzie uzależ- 
niony od ewentualnego zezwołe- 
nia Gl. Wydz. Techn. — bez fa- 
kiego zezwolenia — jest katego- 
rycznie zabroniony, 

Wreszcie Plenum zatwierdziło 
wydane przez Egzekutywę, zarzą 
dzenia w sprawie terminów reje- 
stracji. Szczegóły zostaną poda- 
ne w drodze organizacyjnej (biu- 
letynami). 

Obecnie możemy podać, że już 


=m Str. G O a 


Święto młodzieży sportowej 


w Piotrkowie 


W niedzielę, dnia 2 b. m. wji Koło Młodzieży. Wszyscy zwy- 
Piotrkowie odbyło się święto mło- |cięzcy otrzymali nagrody ofiaro- 
dzieży robotniczej. Po przemówie- | wane przez Zarząd Miejski i Or- 
niach prezydenta miasta przedsta- ganizacje Rob, Uroczystość ta po- | 
wiciel organizacji robotn. i „Wi- |zostawi.ła nie zapomniane wraże- 
cf* i przedstawiciela klubów ro- | nia na licznie zebranej publiczno- 
botniczych, odbyły się imptezy |ści, która zawsze przychodzi oglą- 


sportowe z udziałem klubów ro- 
botniczych. Ww biegu ulicami mia- 
sta ek piwo miejsce zajęli Socze- 
wka (Czerw. Harc.), Ilie Płoń- 
ayk (Koło MŁ), III-cie Kantor- 
ski (Skra). 

W wyścigu kolarskim na dy- 
stansie 30 km. pierwszy do mety 
przybył Świerzyński II-gi lac 
ski, III-ci Rybak I, wszyscy Skr 

W koszykówce RKS. ZZK., 3: 
bardzo ciekawej grze pokonał 
team Skra — Zryw 13:11. 

W siatkówce Skra, ani na chwi- 
lẹ nie była drużyną groźną dla 
RKS. ZZK. który wygrał bez 
większego wysiłku (mimo składu 


ne z rejestracją i przeprowadziły 
we wskazanych terminach, w prze 
ciwnym bowiem razie narażą się 
na skreślenie z rejestru członków. 
Po upływie tych terminów będą 
traktowane jako nowowstępujące 
kluby. Wszelkich informacji w 
sprawie rejestracji udziela sekre- 
tariat generalny ZRSS., względ- 
nie poszczególne RSKO. W obec- 
nej chwili najlepiej wywiązały się 
z nowej rejestracji: I RKS. Kato- 
wice, przed TUR-em Łódź i TUR- 
em Borysław. 


Wramach święta odbył się 


Skrą. Mecz po bardzo interesują- 
cej grze przyniósł zwycięstwo mło- 
dej drużynie Zrywu 5:4 (2:3). 
Przedmecz RKS. Zryw II-gi— 
Skra 2:1 (2:0). 
Na zakończenie uroczystości od- 


macje, śpiew, inscenizacje, wyko- 


dać pracę młodych robotników, a 

praca ta nie idzie na. mame, bo- 
wiem z dnia na dzień powiększa- 
ję się nasze szeregi na terenie 
Piotrkowa. 


Prasa Demokratyczna — 
Artyści 


W przyszłą niedzielę na boisku 
„Polonii“ o godz. 14 jako przedmecz 
meczu Polonia — Warta, odbędzie 
się mecz p. n. pomiędzy zespołem 
| dziennikarzy demokratycznych i ar- 
tystów. 

Obydwa zespoły posiadać będę kil 
ku dobrych zawodników, w których 
wymientć należy w drużynie prasy 
demokratycznej: Górkę M. hyłego 
czołowego gracza Gwiazdy i Dym- 
szę, Kempę — starych „Połonistów” 
w „Artystach*. 


RKS-ZZK Łapy sięga po zwycięstwo 


w piłce ręcznej 


Drużyny żeńska i męska RKS— 
ZZK z Łap uzyskały szereg bar- 
dzo dobrych wyników w rozgryw 
kach grupowych © mistrzostwo 0- 
kręgu Białystockiego, mając du- 


rezerwowego) 2:0 (15:4 — 15:4). | że Szanse zdobycia mistrzostwa 


A klasy w siatkówce kobiecej 0- 


za tym mistrzowski mecz piłki | raz mistrzostwa B klasy w siat- 
nożnej pomiędzy RKS. „Zryw“ a | kówce i koszykówce męskiej, 


Wyniki: Siatka kobiet: O  mi- 
strzostwo A kłasy (Zwycięski kłub 
na pierwszym miejscu). 

RKS — ZZK Łapy — KSM Bia- 
łystok 2 — 0. 

RKS. — ZZK Łapy paa Biały* 


była się część artystyczna: dekla | stok 2 — 0. 


RKS — ZZK Łapy — Makabi 


nane przez Czerwone Harcerstwo | Białystok 2 — 0. 


1-sza Robotnicza Strzelnica 


Pierwszą strzelnicą, wprawdzie 
jeszcze dość prowizoryczną, mo- 
że się poszczycić RKS. „Skra” 
W-wa. Strzelnica ta otwarta 
przed tygodniem, cieszy się nieby|czą swej działalności do „kibico- 
wałym powodzeniem i świadczy,| wania”. idąc po tej linii pragnie- 
że brak tego rodzaju sportu od-|my zorganizować drużynowe za* 


— jak twierdzi się powszechnie — 


żyteczniejsi, jeśli nie tylko ograni 


Zawody towarzyskie. 

Makabi Pyeeot RKS—ZZK 
Łapy 2 — 1. 

Siatkówka męska o mistrzostwo 


„kibice“ to też pożyteczny element | kt. B. 


RKS — ZZK — Sokół Białystok 


ale my uważamy, że będą om po-|2 — 0. Zawody, rewanżowe rów 


nież 2 — 0 dla ZZK, 

RKS — ZZK — KSM Wasilków 
2—0. 

RKS — ZZK — KPW — Ogn 
sko Białystok, Mecz 2 — 0, rè- 
wanż 2 — 1 dla ZZK. 

Koszykówka męska © mistrzo- 
stwo kl. B. 

RKS — ZZK — Sokół Białystok 
34 — 33, 

RKS — ZZK — KSM Wasilków 
30 — ©. 

KPW Białystok — RKSZZK 26 
— 21. 

OSP" POTTARIZ OTTO PACKI CD 
RKS. ZZK. — PRUSZKÓW — 
„STRZELEC PIASTÓW 8:2 (1:1). 

Rozegrany w Pruszkowie mecz 
towarzyski przyniósł zasłużone 
zwycięstwo kolejarzom, którzy 
mimo stałej i widocznej przewagi 
nie potrafili jednak wykazać jej 
cyfrowo. Bramki dla robotniczego 
klubu strzelili: Fabisiewicz (2) i 
Michalak 1. . 


SKkra—Polonia 


15 paździemika r. b. mija ostate- 


Ważną uchwałą jest reorgani- 
czmy termin rejestracji klubów, a 


zacja Głównego Wydziału Tech- 


nicznego, do którego powolano| 15 listopada r. b. dla zawodników. 


Kluby winny we własnym interesie 
załatwić wszelkie sprawy, związa 


tow. tow. Zajączkowskiego, Ma-, 
oiejewskiego i Boskiego.. l 


Mistrestwa- WASKO 


W ub. niedzielę rozpoczęły się 
pierwsze mistrzostwa WRSKO. o pu 


W SZCZypidraiAky 


stwo, wygrywając z Drukarzem 3:4 
(3:1), a Marymont z Gwiazdą 15:3 


char przechodni Zw. Zaw, Rob. Rol- (6:1). Ta ostatnia zareprezentowała 


nych. Skra, moralny mistrz W, O. 
Z. P, R. odniosła pierwsze zwycię- 


1 warszawskiego R. PM. 


w. G. D. tępi skrupulatnie wy- 
bryki graczy na boisku i jeśli zaj- 
dzię ku temu potrzeba, karze za- 
wodników, Na ostatnim posiedze- 
miu ukarano zawodników: Matu- 
siaka Moszka (Hapoel N. Dwór) 
dyskwalifikacją 2 miesięcy za bru 
taina grę i Luczaka Wiktora (Dru 
karz) 1 tygod. za niebezpieczną 
grę.-R. K, S. „Dwór* wycofał się 
z dalszych rozgrywek o mistrzo* 
stwo kl. B. R, P, A. jednocześnie 
wycofał też z mistrzostw drużynę 
juniorów, Krok swój motywuje 
Zarząd „Droru* * niemożliwością 
podołania ciężkim warunkom fi- 
nansowym. 

Gwiazda-Marymont 
3:2 (1:1) 

W sobotę, 8 b. m. rozegrany na 
boisko „Skry“ mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo kl. A, R. P. A, przy 
niósł nieznaczne zwycięstwo Gwie 
żdzie. Wynik meczu nie odzwier- 
ciadia p'zebiegu gry. Przez cały. 
czas uwiaoczniała się przewaga 
Marymontu, który przewagi tej nie 
potrafił wykazać cyfrowo. Dobrze 
pomyślane akcje ataku Marymon- 
tu kończyły się często szczęśliwie 
dla Gwiazdy, przestrzelonymi po- 
nad, ewentualnie obok bramki, — 
Bramki zdobyli — Freiman, Hirsz 
i Baumberg dla Gwiazdy. 


Hapoel Otwock- 
TUR Otwoc 1:4 (1:0) 


W Otwucku rozegrane zawody 
p. n. o mistrzostwo kl. C. przynio 
sły zasłużone zwycięstwo TUR- 
ewi. Przez cały czas znaczna 
przewaga TUR-a. Bramki strze- 
lili Kozłowski (2), Dudek i Cho 
mak dla TUR-a i Kocki dła Ha- 
poelu. 


się b. słabo, a bramkarz jej znalazł 
się chyba przez grube nieporozumie 
nie! Sędziował obydwa mecze tow. 
Boski — dobrze. Dalszy ciąg mi- 
strzostw w następną niedzielę. 


Zebranie przedstawicieli 
klubów pił.i ręcznej 
W.R.5.K.0. 


Na zebraniu przedstawicieli klu 
bów piłki ręcznej WRSKO, które 
odbyło się w dniu 3-go b. m. wy” 
brano nowy Wydział Piłki Ręcze 
nej w składzie następującym: 

Przewodniczący Wydziału tow. 
Stadkiewicz, Sekretarz tow. Ko- 
walski, Gospodarz tow. Łabędź. 

Zebrania Wydziału odbywać się 
będą we wtorki. Wydział postano 
wił przeprowadzić mistrzostwa 
szczypiorniaka i koszykówki w 
następujących terminach:  Szczy- 
piorniak w dniach 9 i 16 b. m. Ko 
szykówkę 23 i 30 b. m. Rozwryw- 
ki szczypiorniaka odbędą się na 
boisku Marymontu, koszykówki 
na boisku Skry. 


czuwany był przez robotn. sport. 


O nowej sekcji strzeleckiej mó- 
wi nam tow. St, Herman, tymcza» 


sowy jej kierownik. 
Zbudowaliśmy strzelnicę mato- 
kalibrową, na razie na 25 mtr. 
przede wszystkim dla tych spor- 
towców, którzy nie, biorąc już 
czynnego udziału w piłce nożnej, 
grach sportowych i t. p., stawali 
się „sekcją kibiców". Wprawdzie 


wody strzeleckie, nie tylko dla ; 
członków klubu, ale wszystkich ro] W ub. niedzielę na. boisku Po- 
botników. Drużyna taka składać | onii rozegrane towarzyskie za- 
się będzie z 5-ciu zawodników. — | wody t. atletyczne pań, przyniosły 
Już weszliśmy w porozumienie z|zwycięstwo „Polonistkom”. Brak 
Związkami Zawodowymi i fabry-|w Skrze Bałajównej i Kajewskiej, 
kami. Z czasem pragniemy strzel- | które w rzutach zajęłyby dobre 
nicę powiększyć, ale to narazie miejsca zmieniłby ostateczny wy- 
plany — kończy mój informator. | nik meczu. 
Wyniki techniczne: 
D.K. 160 M. 


godzin gry 


Rok bieżący jest okresem jubile-|li rozgrywek. W roku 1926 odnosi| K, Krukowski, Chwast i Celejew- 


uszów Skry. Niedawno sekcja l-a. 
obchodziła 15-lecie istnienia, obecnie 
s. p. m. obchodzi jubileusz 600 me- 
czy i 18 lat gry. Razem wszystkie 
drużyny rozegrały około 2000 me- 
czy. Garść informacji © „bojach“ 
Skry udzielił nam obecny kierownik 
s. p. tow. Kosecki. Drużyna nasza 
powstała w 1921 roku i była ona — 
niejako jądrem, z którego rozwinął 
się cały klub. To też historia tejsek 
cji jest w pewnym stopniu jednocze 
śnie historią klubu. Przez pierwsze 
dwa lata Skra gra w kl. C. WOZPN 
i w roku 1924 zdobywa. mistrzostwo 
uzyskuje awans do klasy B. W tym 
czasie jednak, budowa własnego ho- 
iska zbyt absorbuje wszystkich 
członków i Skra, zostaje zagrożoną 
spadkiem do kl, C., nie spada jed- 
nak i w okresie 1925 i 1926 plasuje 
się na czołowych miejscach w tabe- 


zwycięstwo nad Warszawianką, a|ski — 100 meczy. 

1927 ponawia to zwycięstwo cztero- Trzeba podkreślić, że zawodnicy 
krotnie. W roku tym zdobywa mi- | ci nie ograniczają się tylko do pił- 
strzostwo Warszawy kl. A w na-|ki nożnej, uprawiają też chętnie in- 
stępnych utrzymuje się zawsze na | ne sporty. Sekcja p. n. jest pewne- 
czołowych miejscach. Lata 1930, 
1931 i 1932 — to okres, w którym 
stale jest mistrzem Warszawy. 
Wszystkie repr. robotnicze Polski, 


autonomicznie, posiadając nie wy- 
znaczońe a wybrane kierownictwo. 
czy to na terenie kraju, czy za gra. | Kolejnymi kierownikami byli: nie- 
nicą, są oparte o Skrę. Kilku też | żyjący już tow. dr. Miehałowicz, 
graczy ma stałe, niemal miejsca w |T. Grabiański, J., Smosarski, Wł. 
reprez. Warszawy. Z chwilą powsta ; Błazałek, J. Dragamak i mój roz- 
nia R. P. A. „Skra“ przechodzi do | mówca, który mandat ten piastuje 
Rob. Podokręgu, by stać się jegoj już 5 lat, Tow. Kosecki pokazuje 
podwaliną. W roku 1933 znów jest | mi rozmaite nagrody i dyplomy, 
mistrzem RPA., walczy o mistrzo- | wśród których z dumą pokazuje mi 
stwo Warszawy z „Polonią”, prze- | dyplom.P, Z. P. N. nadany Skrze w 
grywając w finale 4:3. Następnego | r. 1931 „za zasługi położone nad roz 
roku przechodzi Kryzys i oddaje wojem piłkarstwa w Polsce“, Tak 
mistrzostwo RPA. Gwieździe, jednak | chcemy nadal pracować! — kończy 
już w następnym znów odbiera jej, | zasłużony kierownik Skry. 

by na następne dwa lata oddać Zni- 
czowi. W roku bieżącym zdobywa- 


D. E. 


„Skra“ przegrywa z „Bronią“ 12:4 


jąc mistrzostwo, po rozgrywkach do 
staje się do Ligi Okręgowej, zajmu- 


W niedzielę 2 paźdz. r. b. 0 go- 
dzinie 6 wiecz. w sali kasyna Wy- 
twórni Broni w Radomiu, odbył 
się mecz bokserski o mistrz. dru- 
zynowe pomiędzy Skrą (Warsza- 
wa) a miejscową Bronią. Wynik 
meczu 12:4 dla Broni. Skra przy- 
jechała w osłabionym,  rezerwo- 
nym składzie, a „Broń“ wystąpił 
w swoim najlepszym wzmocnio- 
nym składzie. Sala była przepeł- 
niona publicznością, między któ- 
rymi nie brakowało dużo zwolen- 
ników Skry, którzy dopingowali 
swoich zawodników, co to rzadko 
spotykać można na sali Wytwór- 
ni Broni. Wynik walk był nastę- 
pujący: 

Na pierwszym miejscu zawodni 
cy „Broni”. 


1) Jastrzębski — Słowik, zwy- 


jąc w chwili obecnej 5-te miejsce. 

Należy podkreślić, że drużyna 
składa się w większości, z młodych 
graczy, a reszta to też właśni wy- 
chowankowie, którzy jak np. J. Smo 
sarski i M. Wybrański, grają od lat 
15-tu. Nie było wypadku, by w dru- 
żynie Skry grał zawodnik ściągnię- 
ty z innego klubu, natomiast wielu 
zawodników naszych, zmuszonych 
warunkami życiowymi, zmieniło bar 
wy, przenosząc się najczęściej do 
klubów fabrycznych. W takich wy- 
padkach nie stawialiśmy trudności 
i do zawodników -nie mamy preten- 
sji — musieli żyć! — oświadcza fi- 
lozoficznie mój informator — Nie- 
dzielny jubileusz był też jubileu- 
L rundzie. szem niektórych graczy. Smosar- 

8) Kretowicz (Skra) — wygrał! ski Jan — 500 meczy, p. n. i 989 
v. o. z powodu nie stawienia się| (dokładnie) wszystkich startów, Wy 
przeciwnika, brański i Zaleski—20 meczy. Sobol 


ciężył Jastrzębski. 

2) Trzaskoma 
zwyciężył Strychalski, 

3) Molenda — Szambelan, zwy” 
ciężył Molenda przez tech. k, o. 

Sobczyk — Buchholc, zwyciężył 
Sobczyk przez k. 0. w l rundzie. 

5) Gyryz — Diaczenko, zwycię- 
żył Djaczenko przez techn. k. o. 

6) Olszewski — Głowacki, zwy 
ciężył v. o. dla Olszewskiego 
wskutek nadwagi Głowackiego, a 
w walce towarzyskiej zwyciężył 
Głowacki z powodu dyskwal. Ol. 
szewskiego, przez sędziego. 

7) Kotkowski — Niewiadomski, 
zwyciężył Kotkowski przez k. 0. w 


— 


Strychalski, 


Ogólnopolski Kurs 
ratownictwa sportowego 


W Warszawie w czasie od 28 listo 
pada do 4 grudnia br. odbywać się 
będzie ogólnokrajowy Kurs ratow. 
nictwa sportowego dla sportowców 
robotniczych. Wykłady, jak poprze- 
dnich lat odbywać się będą w Pań- 
stwowej Szkole Higieny i obejmo- 
wać będą: ratownictwo sportowe, 
anatomia, fizjologia, profilatyka 1 
masaż. Poza tym uczestnicy zwie- 
dzą wzorowo urządzone szpitale i 
muzea. Od kandydatów wymagane 
jest świadectwo 7 oddz. s zkoł. 
powszech. i ukończone 18 lat życia. 
Zakwaterowanie i wyżywienie bez- 
płatne. Bilższe szczegóły — w na- 
stępnej „Sztafecie”, 


Wszystkich korespondentów pro 
simy o stałe i terminowe nadsyła- 
nie korespondencji na adres Red. 
„Sztafety Robotniczej”, 


| 


Kobiecy mecz lekkoatletyczny 


1) Jarzębińska (S) 8.5. 2) Kału- 
żyna ((P.] 8.9. 3) Wencłówna 
(P.].9. 

200 M. 

1) Jarzębińska (S) 29.2. 2) Kału- 
żyna (P.) 29.3. 3) Zborowska (P.) 
30.5, 

500 M. 

1) Zborowska. (P.) 133.5. 2) Ro- 
sińska (S) 1.37.8, 3) Subiczówna 
(S.) 1.39.7. 
4x 100. 

1) Polonia 57.1. 2) Skra 58.8. 
KULA. 


1) Balcerkiewiczówna (P. 9.38. 
2) Paluszkówna (P.) 8.84. 3) Sa- 
wicka (P.) 8.78. 

DYSK. 

1) Rapińska (P.) 29. 2) Damska 
(P.) 23.30. 3) Sawicka (S.) 23.20. 
WZWYŻ. 

1) Che!'mińska (P,) 140. 2) Wen- 
ciówna (P.) 1.35. 3 i 4) Kałużyna 
(P) i Malarska (S.)] po 125. 
WDAL,. 

1) Wencłówna (P.) 4.94. 2) Pa- 
luszkównaą (P.) 4.49. 3) Kałużyna 
(P.) 4.46, 4) Jarębińska (S.) 4.40. 

Ogólna punktacja 57:35 dla „PO 
lonii“. : 


Skra-Syrena 16:0 


Sobotni mecz o mistrzostwo kl. 
B. wygrała v. o. Syrena, wskutek 
spóźnienia się na wagę drużyny 
robotniczej. Towarzyskie spotka= 
nia dało rezultat 10:2 dla Syreny. 
Wysoką porakżę Skry, należy 
usprawiedliwić tym, że z wyste- 
wionego składu walczyli tylko Gło 
wacki I i Rażźniewski II. Reszta za 
wodników z rozmaitych wzglę- 
dów nie mogła stawić się. Wyniki 
walk: w, musza: Baśkiewicz wy- 
grywa przez techniczne k. o. z 
Finsterem; w. kogucia, Teddy — 
wygrał na punkty z Palkowem; w. 
lekka Wiech przegrywa na punk- 
ty z Stańczykiem; w. półśrednia: 
Kolczyński, wygrywa na punkty z 
Bettą; w. średnia: Przewódzki wy 
grywa na punkty z Molendą; w 
półciężka: Włostowski wygrywa 
na punkty z Głowackim I, w. cięż- 
ka Grosz przegrywa na punkty z 
Rażźniewskim. 

„Na pierwszym miejscu zawod- 
nicy Syreny. 


Komunikat 


Sekretariat Generalny ZRSS po- 
daje do wiadomości, że po ustą- 
pieniu dotychczasowego redakto- 
ra sztafety tow. Jana Mulaka, kie- 
rownictwo redakcji „Sztafety* o- 
biął tow. Dionizy Kozłowski. 

K. DOMOSŁAWSKI. 
Sekr. gener. 


— 
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Komunikat 

KOMUNIKAT PREZYDIUM 

WYDZIĄŁU MŁODZIEŻY PPS 

Podajemy do wiadomości Zarzą- 
dom Kół, iż w środę, dnia 12 paź- 
dziernika b. r. o godz. 19-ej, w lo- 
kalu OKR. PPS. Aleja Kościuszki 
29, odbędzie się 


KONFERENCJA WYDZIAŁU 


„Mig waly 2 farynner, ry pyt zadały Co aoli niewoli“ 


Wielkie zgromadzenie kobiece w Filharmonii 


Niestety, przyznać trzeba, że ko | skie w Europie, niż Niemcy zwy: 


biety stosunkowo łatwiej ulegają 


Obecność kierowników, . względnie wpływom szkodliwym i jadowi 


zastępców: konieczna. 


W- piątek, 14 października b. r. o | PTZEZ 
bon. A przecież wszystkie bez wy- 


godz. 19-ej, w lokalu PPS. dz. Śród- 
mieście, ul. POW. 10, (Zw. Tramwa, 
jarzy), odbędzie się 
KONFERENCJA ZARZADÓW. 
KOL MLODZIEŻY PPS. 
Prezydium Wydziału 


Rejestracja rocznika 1918 


Dziś, w poniedziałek, dnia 10 b. m. 
winni się stawić do powtórnej reje- 
stracji w wydziale wojskowym Za- 
rządu.m. Łodzi przy Al. Kościuszki 
19, mężczyźni rocznika 1918, za- 
mieszkali na terenie 2 komisariatu 
P- P.o nazwiskach na litery K L Ł 
M N OP, craż zamieszkali na tere- 
nie 7 komisariatu P. P. o- nazwi- 
skach na litery W Z Ż Ż, Jutro we 
wtorek, dnia 11 b. m. winni się :sta- 
wić do powtórnej rejestracji męż- 
czyźni rocznika 1918, zamieszkali 
na terenie 2 komisariatu P. P..o na- 
zwiskach na litery R S. Sz. TU W 
Z 2 Ż, oraz zamieszkali na terenie 
8 komisariatu P. P. o nazwiskach 
na.litery A B C D E F. 

Zgłaszający się do powtórnej re- 
jestracji, winni posiadać dowód oso- 
bisty, względnie metrykę urodzenia 
lub wyciąg z rejestru ludności wraz 
z poświadczeniem tożsamości, do- 
wód zameldowania w. Łodzi, zaświad 
czenie o pierwszej rejestracji, świa- 
dectwo szkolne i zawodowe. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomorska 91, A. Brokow- 
ski, Zawadzka 45, B, Głuchowski, 
Narutowicza 6, St. Hamburg i S-k, 
Główna 50, L. Pawłowski, Piotrkow 
ska 307. 


Wypadek na boisku 


Na placu sportowym W.K.S. 
w dniu wczorajszym podczas me- 
czu. piłki nożnej zdarzył się wy- 
padek, którego. ofiarą padł 20 let- 
ni Ryszard Lange, który doznał 
złamania lewej nogi.  Ranrego 
opatrzył wezwany lekarz pogoto 
wia i przewiózł do domu. 


Zamach samobójczy 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
11 Listopada 46 usiłowała pozba 
wić się życia przez zatrucie kwa- 
sem solnym 26-letnia Janina Bryl. 
Desperatce udzielił, pomocy, we- 
zwany lekarz pogotowia i w sta- 
nie osłabionym przewiózł do szpi- 
tala okręgowego. 


wrogiej 


jatku kobiety powinny 
w szeregach uświadomionych bo- 
iovników o Wolność i Sprawiedli- 


propagandy, sączonej 
brukową prasę, radio i z am 


kroczyć 


wość. Bo faszyzm, o ile jeszcze 


przyrzeka mężczyznom złote gó- 


ry, to kobiecie żadnych złudzeń 
nie pozostawia, spychając ją do 
roli służącej i niewolnicy. 

Dlatego też należy uświado- 
mié najszersze masy kobiet o isto- 
ci: i niebezpieczeństwie. faszyzmu. 
Jest to jedno z głównych zadań 
wielkiej 
prowadzonej przez Wydziały Ko- 
biece PPS w październiku, „Mie- 
siącu Kobiet“. 

W dniu wczorajszym, z okazji 
„Miesiąca Kobiet* odbyła się w 
Łodzi w sali Filharmonii, wielka 
Akademia, której przebieg wy- 
wad głębokie wrażenie na tłum- 
nie zebranej. publiczności, skła- 
dającej się z samych kobiet. 

Na scenie, udekorowanej pięk- 
nie isztandarami -i czerwonym 
kwieciem zasiadły przedstawiciel- 
ki łódzkich robotnic, tow. tow.: 
Mbskiewiczówna, , Wachowiczowa, 
Zajdlowa, ,Grossowa. , Domeradz- 
ka, Dugiakowa, Krawczykowska, 
Średmicka i inne oraz delegacja 
z ramienia „Bundu z tow. Eych- 
nerową na czele. 

Akademię zagaja tow. Moskie« 
wiczówna, przew. Wydz. Kobiet, 
po czym omawia obecną sytuację 
międzynarodową. która mocno 
przypomina r. 1914. Hitleryzm po 
połknięciu Austrii, dokonał roz- 
biora Czechosłowacji, ale na tym 
się nie zatrzyma. I Polsce grozi 
z tej strony wielkie niehezpieczeń- 
stwo. I j 

Omawiając położeńie wewnętrz- 
ńe, — ihówczyni stwierdza, iż żą- 
daniem całej Polski jest, by w 20- 
lecie odzyskania Niepodległości, 
otworzono naoścież bramy wię- 
zień, by nieszozęśliwi mieszkańcy 
ich mogli wrócić i współpracować 
nad dziełem budowy Polski Ludo- 
wej. 

Dano kobietom w Polsce, po- 
wiada tow  Moskiewiczówna — 
prawo głosu w Polsce. Ale prawo 
to wskutek obowiązującej ordyna- 
cji stało się fikcją. Do wyborów 
do parlamentu nie idziemy. Do 
wyborńów samorządowych idzie- 
my, bo Łódź była. jest, i będzie 
Czerwona! 

Następnie przemówienie wygła 
sza tew. adw. K. Hartman. który 
omawia niebezpieczeństwo, grożą- 
ce ze strony hitleryzmu i kulisy 


Powodem *za- | dramatu Czechosłowacji. Działa- 


machu, samobójczego był rozstrój |ła ta zmowa państw kapitalistycz- 


nerwowy. 


10) 


nych, które wolą Niemcy zwycię- 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego" 


PAMIĘTNIK, ś. p. IPA ESŁAWA WRONY 


przemysłowca, kupca, obywatela i 


wyborcy 
Z rękopisu pódał do druku 
GRZEGORZ GLASS 


Bomba IL. z lontem, iżby zrozurieno! 


` Dwa Ludy są w Jednym — 
W Polsce — wszędy. 


Goście Wiesława Wrony — to Lud jeden, a ja oto będę — 


drugi. 


tik tu wa « dramat odegramy, 


Ja Ciebie Głó: Ja, Lid Polski A Mee 


' Kto ty jesteś? 
„Naród” — rzekł Dmowski. 


I jam jest narodem. Pytam: „Kto jesteś"? 


„Z jednej jesteśmy ziemi” 


Wierm! Potrzykroć pytam; Kto «— ty — jesteś! 


— Bratem! 


— Plwasz! Kłamiesz! Milionem braci jak wołmi orzesz! 


I trzasnął! Jak Matkę Przenajświętszą kocham — trzasnął! 


Trzasnął w całą zastawę stołu. 


— — m || m 


SZL co siły. 


Ino zgrzytnęły butle — jedna o drugą, jako głowy, jedna 


o drugą, 


Ktoś zapłakał:... 


Porwali się z miejsca. Zaszurali krzesłami. 


A wielki, twardy kokosowy orzech, na szczycie klaszu z ówo- 


cami, jako korona umieszczony, 


ugodził w czoło naczelnika 


ciężone, gdyż klęska hitleryzmu — 
to groźba rewolucji socjalnej. 
Głos zabiera czł. Centr. Wydz. 
Kobiecego, tow. Weyhert - Szy- 
manowska. Omawiając położenie 


kobiet w ustroju kapitalistycz- 
nym, prelegentka cytuje zdanie 
Bebla: „Kobieta i dziecko byli 
pierwszymi niewolnikami*. Po 
wielu wiekach upodlenia i nie- 
wolmietwa, kobieta wreszcie dźwi- 


kadrwytzajny Kozgreg Sir. Ludowego 


W niedzielę odbył się w Warsz 
Ludowego. 

Kongres powziął szereg uchwał, 
| wodawczych podać nie możemy. 


wodawczych i do samorządu kongres zatwierdził 


| o braniu udzialu w wyborach sam 
udziału w wyborach do parlamen 


poprzedniego w Krakowie. 


awie nadzwyczajny Kojigres Str. 


których ze względów od mes 
W sprawie wyborów do izb usia 
uchwały NKW., 

crządowych, a wstrzymaniu się od 
tu. Ponadto Kongres stanął na sta 


akcji propagandowej, | nowisku, że Stronnictwo Ludowe obowiązują uchwały Kongresu 


= 


Kongres akceptując linię polity 
nawczego Stronnictwa Ludowego 
zaufania dla ob. Macieja Rataja. 


czną Naczelnego Komitetu Wyko- 
przez aklamację wyraził votum 


Beck 


na Siąsku Zaoizafńiskim 


Oczekiwany przez tłumy miesz- 
kańców i licznych dygnitarzy poli 
skich wojskowych i cywilnych, 
przybył'w niedzielę o godz. 9.41 
na dworzec cieszyński pociąg, wio 
zący pana ministra spraw zagra- 
nicznych Becka. Po przywitaniu 
się z gen. Bortnowskim, wojewo- 
dą  Grażyńskim, wicewojewodą 
Maihomme i innymi przedstawi- 
ciefami władz, paru ministrowi 
zameldował się komendant od- 
działu legionu Zaolzia. 

Przerńówiewńie powitalne wygło- 


fas burmistrz połączonego Cieszy- 
na Halfar. Drugi przemawiał sta- 
| resta frysztacki dr. Woli. Jako 
trzeci, w imieniu Związku, Pola- 
ków za Olzą powitał pana mini- 
stra ks. pastor Berger. 

Odpowiadał p. minister Beck, 

Z dworca wśród demonstracji 
'zgromadzonych pan minister przy 
był do siedziby sztabu dowódz- 
twa samodzielnej grupy operacyj 
nej na Śląsku i odbył tam pół go- 
dzinną konferencję z” dowódcą tej 

grupy gen. Bortnowskim. 


ISIO I 7 NE E EE ZEE TERCET POTC ER 


Kalastroty przy u. Piłsudskiego można było umitnść 


Kto ponosi winę za 


Jak się dowiadujemy, w związ- 
ku ze strasznym wypadkiem, jaki 
miał miejsce wczoraj w południe 
w domu przy ul. Piłsudskiego 14, 
gdzie dwie osoby poniosły śmierć 
pod olbrzymim rezerwuarem, pro- 
kurator wydał zarządzenie natych 
miastowego aresztowania Mendla 
Raweta, Abrama Litmanowicza i 
Chila Majera Rasza, właścicieli po 
sesji przy ul. Piłsudskiego 16. 

Jak bowiem pisaliśmy z domem 
nr. 14 bezpośrednio stykają się 
mury sąsiedniego domu nr. 16, 
gdzie również rezerwuar grozi ru- 
nięciem. 

Wreszcie jak zdołaliśmy ustalić 
jeszcze w dniu onegdajszym Rot- 
blatowa, żona tragicznie zmarłego 
męża żaliła się przed dozorczynią, 
że kilkakrotnie zwracała uwagę 
właściciela domu Wajlanda, że su- 
fit'w jej mieszkaniu ulega coraz 


mleko zalało serwetę! 


Co to ia, bylo — co to BÓR 


krzyknąć i chwyciłem Jasia za 


I poczęli ludzie uciekać, jak 
śnania. 


I nie wypili czarnej kawy. 


wymordowali w pień! 


Oszalał stary! Oszaleli! 


zabity deskami, albo, z gruzów 
To są odczucia, wyczucia, p 
tam u nich nazywa. 


lewskiego, po lewicy mecenasa 
Odchodzili w mitczeniu. Szli 


wie Polskim" wydrukowane: 
„napaść obcego żywiołu dok 

miądze 

A Nowodworski: 

„taka wskazaleś, mistrzu” 


|| A ks. Gralewski: 


<in 


Boże! Ludzie! Świecie! Potomni! Narodzie! 


Roman Dmowski odchodził moje progi, po 


tragiczny wypadek? 


groźniejszemu pęknięciu. Wajłand 
jednak nie śpieszył się z wykona- 
niem roboty i z dnia na dzień od- 
kładał ją. Dozorczyni wyraziła 
się nawet przed Rotblatową, że 
obawiałaby się mieszkać w tym 
mieszkaniu i nie spałaby ani chwi- 
li pod takim sufitem. 

W kilkanaście zaledwie godzin 
po tej rozmowie obawy  urzeczy- 
wistniły się, 

Jak już pisaliśmy na miejscu 
pracowały trzy plutony straży og- 
niowej na zmianę. Dopiero przy 
pomocy specjalnych aparatów ace 
tylenowych i rozpruciu pancerza 
zdołano usuąnć częściowo zbior” 
nik i wydobyć znajdujące się w 
mieszkaniu zwłoki właściciela mie 
szkania Rotblata i Pantyla. O go 
dzinie 8.40 wieczorem wydobyto 
dwa zmasakrowane ciała, które 
przewieziono do prosektorium. 


Dmowskiego, o które to czoło rozłupał się na dwoje. I kokosowe 


— w kogo godzis — w Naród godziszi -— zdążyłem tylko 


ręce. Chwycili go inni. 


Ale mnie odepchnął: rodzonego ojca! 


z domu obłąkanych, bez poże- 


I zostawili w popłochu kalosze 


Zimna kawa w filiżankach. Obok stały kieliszki nalane. Zmięte 
serwety. Nie jedli owoców. Dwa krzesła na środku pokoju, a na 
jednym z nich stał wuj Tomasz i krzyczał bezzębnymi usty: 

„Powstania nam... powstania! Albo zczeznąć, albo żeby nas 


Smutny był widok stołu. Ktoś powiedział, jakiś pisarz, że stół, 
opuszczony przez gości, przypomina otwartą trumnę, albo dom, 


odkopane miasto. 
rzeczucia, parność, jak się to to 


po prawicy ks. Gra- 
Nowodworskiego mając. `` 
krok w krok. 


Na progu się Roman Dmowski odwrócił i wraz z nim odwrócili 
głowę, ten po prawicy i ten — po lewicy. 
Rzekł słowa historyczne, przezemnie zapisane i potym w „Sło- 


onana’ została za japońskie pie- 


Odbito w drukarni „Robotnik, Warsza wa, Warecka 7. 


gnęła się w górę, wywalczywszy 
z szeregu krajów pełne równou- 
prawnienie z mężczyznami, Nie- 
stety, pochód faszyzmu strąca ją 
z poyrolem do roli niewolnicy i 
samicy. W państwach faszystow- 
skich każą kobiecie tylko rodzić 
dużo dzieci, zwłaszcza synów, i 
służyć mężowi, panu i władcy”. 
Ideologia rasizmu jest straszliwym 
absurdem. Zabrania się ary jce 
wyjść zamąż za niearyjczyka, bo 
„hańbi rasę“, a równocześnie na 
ulicach niemieckich miast kwit- 
nie prostytucja i. czystej krwi ..a- 
ryjki* kupczą swym ciałem, gdyż 
zmusza je do tego nędza. 

Następnie prelegentka wzywa 
do 'walki z alkoholizmem, tym 
wrogiem mas pracujących i nawo 
łuje io czytanie i popierania pra- 
sy socjalistycznej. 

Okrzykiem na cześć Polski Lu- 
dowej i Sprawiedliwości kończy 
tow. Szymanowska swe przemó- 
wienie, przyjęte burzliwymi o- 
klaskami. 

W imieniu żydowskich kobiet 
pracljących wita zgromadzone ko- 
biety tow. Eychnerównu. Mówi o 
nędzy, w jakiej żyją masy pracu- 
jące: żydowskie- Nienawiść ta po- 
trzebna jest tym, którzy chcą ma- 
sy pracujące poróżnić między s0- 
bą, aby móc łatwiej je ujarzmić. 
Naszym. ideałem jest wspólna wal 
ka z kapitalizemm. walka o Socja- 
lizm i sprawiedliwą i Wolną Pol- 
skę. 

Po przemówieniach następuje 
część artystyczna, niestety, mocno 
skrócona z powdu stanowiska dy- 
rekcji Filharmonii, która wynaję- 
ła salę na jeszcze jedną imprezę. 
Scena wykonała wierz Szymańskie 
go: „Do mojej matki*, urywek z 
Hen jednego pocisku“ Stru- 
ga, „Strzyżono, golono*, Rodocia 
„A to mi się raz zdarzyło“ i sze- 
reg innych utworów. Odbyły się 
również występy chóru i sekcji 
plastyki. 

Odśpiewaniem 
Sztandaru Akademię zamknięto. 


„Czerwonego 
Jako masowa impreza propagan- 
dowa. spełniła swe zadanie dosko- 
nale. 


ZAA WOZEK: EREZZETCA 
Lokator wpadł do piwnicy 


W. mieszkaniu przy ul. Mżynat- 
skiej 54 wydarzył się w dniu wczo 
rajszym tragiczny wypadek. 

Lokator tegoż domu 49-letni 
Józef Szymański nie zauważywszy, 
że otwór do piwnicy został nieza- 
bezpieczony, wpadł do niej, ule- 
gając złamaniu kilku żeber. 

Do poszkodowanego wezwano 
iękarza pogotowia miejskiego, 
który po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiózł go w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala św. Jó- 
zefa. 


„żółcią tu nas nakarmiono”. 


skie. Nie może inaczej być, ld 
ju. 


kosa? Ma ojca, Wiesława Wronę. 


Cały świat zarazili czosnkiem i 


Stermer. 


„Pocieszycielka!” 


' nie warto tracić sił... 
Robota ich czeka! 


Radio łódzkie 


PONIEDZIALEK, dn. 10 paździer. 

5.35 Muzyka poranna (płyty). -- 
6.35 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 1.15 Muzyka. (płyty). T.45 
Gimnastyka. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dla szkół. „Opowiada 
nie o księciu Józefie Poniatowskim". 
11.20 Uwertury do oper Aubera — 
(płyty). 1157 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo 
wa. 14.00 Korcert z Katowic. 14.50 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15,00 
Teatr Wyobraźni dla. dzieci. słucho- 
wisko p. t. „Ania znajduje przyja- 
ciółkę"' 15.30 Muzyka obiadowa (z 
Poznania). 16.00 Wiadpmości gospo 
darcze. 16.15 Kronika naukowa. — 
16.30 Audycja muzyczna z okazji 
125 rocznicy urodzin Verdi'ego. 
17.15 Litwa współczesna. 17.80 Re- 
cital śpiewaczy -Tooni Kroon (so- 
pran) Estonka. Przy. fortepianie 
prof. Ludwik Urstein. 18.00 Rozmo= 
wa z radiosłuchaczami. 18.10 Muzy. 
ka (płyty). 18.20 O wszystkim” po 
troszku. 18.25 Wiadomości sportowe 
lokalne. 19.40 Koncert popularny: w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni "Wileń- 
skiej. 20.55 Dziennik wieczorny. — 
Wiadomości meteorologiczne, Wiado 
mości sportowe. Program na ' jutro. 
21.00 „Afryka śpiewa* — audycja 
kameralna w wykonaniu -Krakow- 
skiego Zespołu  Instrumentalnego 
pod dyrekcją Franciszka : Nięrychły. 
2140 Nowośic literackie, 22.00 Ży- 
cie kulturalne. 22.10 Koncert roz- 
rywkowy. 23.00 Ostatnie «wiadomor 
ści dziennika wieczornego, . Komuni- 
kat meteorologiczny. 


Jakub _ Bełchatowski, .. szofer 
'z Bełchatowa, zgłosił się na SĄ 
cję pogotowia. Bełchatowski , 
czasie jazdy zderzył się z ask 
samochodem i oba wozy zostały 
poważnie rozbite, Kierowca prze- 
ciwnego samochodu rozgniewany 
poranit dość ciężko  Bełchatow- 
skiego. Rannego opatrzy! wezwa: 
ny lekarz pogotowia. 


— Na ul. Nowomiejskiej „16 
w czasie bójki została pobita tę- 
pym narzędziem  24-letnia Elza 
Kaufman, zam. przy ul. Zawiszy 
nr. 30, odnosząc szereg ran tłu-- 
czonych całego ciała. Ranną opa- 
trzył lekarz pogotowią. 


— Na Starym Rynku w: czasie 
bójki między młodocianymi. awan 
turnikami zostali poranieni 14-lst 
ni Alter Ajnreder z ul. Podrzecz- 
nej 13 i 13-letni Lajb Skrobek 
z ul. Ogrodowej 18. 


Obu poranionych, którzy odzie: 
śl liczne zewnętrzne urazy AR 
opatrzyło pogotowie. 


— Na ul. Nawrot 6 iaat w 
czasie bójki ulicznej poraniony 
tępym narzędziem 77-letni Abram 
Engel, zamieszkały przy ul. Śród- 
miejskiej 60. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia. 


— Na ul. Brzezińskiej 78 został 
w czasie bójki poraniony flaszką. 
35-letni Jan Wilczyński, zam. przy 
ul. Wrześniewskiej 70. Ramnego 
opatrzył wezwany lekarz pogoto- 
wia. 


Socjaliści otrzymali zapewne od Japończyków sumy bajoń- 


fecit, cui prodest, Bo też byłby ` 


głupi rząd japoński, gdyby nie wspierał rewolucji w naszym kra- 
Komuż więcej zależy na powstaniu Polski, jak Japonii? 
Tak, ale Jan... chyba nie otrzymał od Japonii pieniędzy. Po co 


Ja też nie mówię, że on — otrzy= 


mał, a orzech kokosowy sam przyniosłem z handlu i zresztą owoc 
ten sprowadzają Żydzi hurtownicy przez Tryest, więc wcale nie 
z Japonii. Ale Jan należy do partii i to co on mówi i co czyni, 
nakazano mu mówić i czynić... nie, jakoś nie wychodzi... 

Ależ tak! Nakazała mu czynić partia, wspomagana przez Jai 
ponię i Żydów-bankierów zagranicznych. 

Nie wiedziałem już jak przeprosić, jak udobruchać p. Sana 
Dmowskiego za niesłychaną zuchwałość Jana. 

„Mój syn jest człowiekiem nienormalnym. 
jest histeryczną. Po co Jasiowi socjalizm? On, dzięki Bogu, nie 
potrzebuje niczyjej pomocy. Żydzi go namówili, tylko Żydzi. 


r 


I Wanda Steknier 


cebulą Sam widziałem raz Jasia 


na ulicy — z Żydówką z takim długim nosem. Przyjdzie u nas 
jeszcze do pogromów — nieprawdaż, panie Romanie?" 


Gdy już odeszli, a dziekowałem Bogu, że BEEN w 5 lnie 
otoczyli Jasia jego wierni: Bolek i Tadzio, wuj Tomasz, Wańda 


Było jakby po delirii. Po ataku. Cisza: i wyczerpanie. 
Wanda Stermer uważa sie już za narzeczoną Jana. Mówią so- 


bie: „wy“, „słuchajcie* „Wando”. Już się zwąchali: „towa- 
rzysze'. TE 
Afektowna ta osoba rozsiadła się u mnie jak w domu, gdzie, 


jest chory i gdzie pomoc jej jest bardzo potrzebna. 


Dla telefonistki Wandy Jan byłby mężem, o którym nie śniła. 
I chyba oszalałaby z radości, gdyby mogła wyjść za niego zamąż. 
Ale on jeszcze się nie z jedną pobawi, zanim ona go dostanie. 

„danie Janie, kochany panie Janie... 
Czeka nas robota. Dopiero się poczyna..." 


tu nie warto mówić.. tu 


